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© PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 13 Marek, półrocznie 6 Mr., kwartalnie 3 Marki 


miesięcznie 1. Marka. 
RE Za oanoszenie do domów 20 f, miesięcznie. 
| -| Wychodzi <ydżiennie po południu. 


Po pierwszem ogólnem zebra- 
„niu T-wa kredyt. miejskiego. 
oai Uwagh 0 00 
„Towarzystwo Kredytowe miejskie 


= jest u nas w Łodzi instytucją najpoważ:- 


„niejszą, instytucją polską, obywatelską, 


„ Interesującą szeroki ogół mieszkańców, 


oprócz samych. stowarzyszonych, któ 
rych liczy około 2000. =. 
Wśród 
śladowań, jakiemi obficie raczyła nas 
częstować biurokracja rosyjska, Towa- 
rzystwo Kredytowe jest jedną z nielicz- 
nych placówek, które nie zatraciły swe- 
go.:swoistfego charakteru i mimo prze- 
szkód ze strony rządu, owocnie praco- 
wało dla dobra ogółui stowarzyszonych 
„oraz dla rozwoju ekonomicznego kraju. 
„ Niechaj czytelników zatem nie dzi- 
wi, że instytucji ta k -dońiosłego znacze- 
nia, poświęcamy -na łamach naszego 
- -pisma wielokrotnie aż tyle miejsca. 
„Jeżeli mówimy o korzyściach, ja- 
kie - przynosiło krajowi - Towarzystwo: 
„Kredytowe, mówimy tu o czasie prze- 
 szłym, przedwojennym. 


Atoli z chwila wybuchu wojny coś- 


„się w łonie Towarzystwa psuć zaczęło 
"1 psuje się do ostatniej chwili.! Że tak 
jest istotnie—dowodem ostatnie ogólne 
zebranie członków. ` ji 
Byli mówcy, 
obsłonek, zarzucali Dyrekcji Towarzyst-. 
wa niezaradność, .niedołęstwo i opie- 
szałość. Byli i więcej powściągliwi, któ- 
_ rzy jakkolwiek przyznawali, że władzom 


„kierowniczym Towarzystwa zarzucić wie-. 


le by można było, atoli nie uważają 
„chwili obecnej za'odpowiednią ną to i 
według wyrażenia: jednego z mówców 
— „gdy dach się zaczyna palić, trzeba 
"ratować bodaj mury." To znaczy, że 

"kiedy: Towarzystwo chwiać się poczyna 
-. w swych fundamentach, trzeba odnowić 
zarząd, wciągnąć do niego ludzi o jnie- 
zbędnej tężyźnie umysłowej w tak; kry- 
tycznych razach, ludzi, którzyby czynem 


dowiedli, że ratunek jest, a tylko wśród 


dyrekcji „słów“ zabrakło. Taaah. 
| 'przeciwnym razie: Towarzystwo 
"narażonem będzie na bardzo poważny 
kryzys, grożący spadkiem kursu listów 
zastawnych, a co zatem idzie obniże- 
nem wartości majątków stowarzyszo- 
-ce Pytanie; czy w chwili krytycznej, 
przełomowej, znalazłby się chirurg, któ- 
ry podjąłby się dokonać ryzykownej o- 
peracji z gwarancją. za pomyślny re- 
zultat. - ROWE SE BRE 
Lepiej więc- myśleć i radzić za- 
wczasu, nim zajdzie potrzeba niebezpie- 
znej i niewiadomego powodzenia. ope- 
„dacji. I | 
seonych, co jasno wyczuwało się na o: 
śtatniem zebraniu. i - 
Jaknajwidoczniejszem było, że przy: 
H dzielą się na dwa, wzajem zwalczają” 
p się, obozy: jeden starych, - których de- 
"pzą „dobrze jest, jak jest“, drugi mło- 
away dążą do sanacji  opłakanych 
wariinków, w. jakich znalazło się Towa= 
tzystwo, dzięki atrofji i dyrekcji. 


«Pierwsi «za. wszelka cenę pragną u- 
trzymać ster rządów w Towarżystwie, t=. 


trzymując, «że tylko z takiemi władzami 


Instytucji liczyć się będzie społeczeństwo 
i sfery finansowo-bankierskie, jakie skła- | 
dają się z członków, z których każdy ąso= |. 
biście przedstawia. „kapitał* — drudzy”są į czoną*.- 
wręcz Odmiennego. zdania: utrzymują, że |. 


aśnie przedstawiają „ów kapitał, 


Śnó do 


powodzi represalji i prze- 


„nych, Których. majątek przedstawia wartość 


„rękoma iszeptała po 


którzy jawnie, „bez. 


- do: pierwotnej wysokości. , 


Tak też myśli i większość stowarzy: „żony jest bardzo do omawianego obecnie 


: przyszłości, po nastaniu normalnych: sto- 
sunków, mogła by być, zgodnie z obowią- 


Redaktor 


bez zastrzeżenia 


ORGAN NARODOWY, 
gałvżycieł i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i udministracja—Przejazd Xi 8, otwarte codz. od 3 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej,. 
przyjmuje interesantów w Bprawach re- 
- „dakcyjnych od 10 do 2. 
. Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
onorarjum uważa się za bezpłatne. 


I nie sposób odmówić im słuszności. 
Czyż bowiem za operacje finansowe 
Towarzystwa odpowiedzialnymi być mogą 
członowie dyrekcji osobiście? W żadnym 
wypadku: odpowiedzialnym jest tylko so- 


„Jldarnie cały ogół stowarzyszonych całym 


swoim majątkiem nieruchomym i niepra- 
wdą jest, jak. się wyraził jeden z mówców 
na zebraniu, że „banki z chudopachołka= 
mi gadać nie będą chciały“ — nieprawdą, 
gdyż owi „chudopachołkowie* (w stosun= 
ku do potentatów finansowych, stojących 
obecnie na czele Towarzystwa) reprezen- 
tować będą instytucję i ogół stowarzyszo- 
miljonów rubli. 
| Že sanacja w łonie władz  Towarzy- 
stwa jest niezbędną, dowodem dotychcza- 
sowa bezradność i bezczynność tychże za 
cały siedemnastomiesięczny ' okres wojny. 
„I trzeba było- dopiero wielokrotnego 


natarczywego domagania się prasy, aby. 


dyrekcja Towarzystwa zdecydowała się na- 
reszcie zwołać ogólne zebranie, na którem 
zmuszoną była przyznać się do popełnio= 


nych błędów i wysłuchać: gorzkich zatzu- 


tów pod swoim adresem. 
I oto byliśmy Świadkami smutnego 


faktu, jak dyrekcja stanęła przed obliczem 


z bezradnie załamanemi 
przez bezzębne star- 


ogólnej opinji 


cze wargi: 


— Radźcie, - co mamy dalej czynić. 
Mimo jednak tak sremotnego uja- 


wnienia swych błędów, przedstawiciele dy- 
rekcji ze. starczym uporem konwulsyjnie 
trzymają się: poręczy swych radcowskich 


foteli. - 
| Radźcie — łatwo to` powiedzieć, - ale 
czemu to wcześniej, kiedy położenie to 
obecne - nie było jeszcze tak kłopotliwem, 
ciż sami, co- teraz proszą o radę, odrzu- 
cali wszelką pomoc z zewnątrz, narażając 
instytucję.ich opiece powierzoną? © 
Nie jest to gołosłowny zarzut. 
Niestety, fakty mówią same za siebie. 

28 kwietnia r. b. Stow. właścicieli 
nieruchomości. zakomunikowało Dyrekcji 
Tow. Kred. wniosek p. Salamonowicza tre- 
ści następującej: . 
„Dyrekcja proponuje każdemu z człon- 

ków Towarzystwa, który umorzył przez 
płacenie części swej pożyczki, zwrócić ta- 
kową za potrąceniem rat zaległych, tak, że 
wysokość. pożyczki byłaby doprowadzoną 
. „Ponieważ wydanie listów zastawnych 
uznać należy w tych czasach za niemożli- 
we, przeto „każdy z członków na zasadzie 
odpowiedniej. umowy Towarzystwa z in- 
stytucją finansową, mógłby otrzymać po 
życzkę w Dbonach, którą to pożyczkę To= 
warzystwo: zwróciłoby w listach zasta- 
wnych po wojnie”. 
Jak widzimy projekt powyższy. zbli- 


w Dyrekcji projektu wydania pożyczki do- 
datkowej (tak zw. „wojennej”), „mimo. to 
wszakże Dyrekcja Tow. Kredytowego ode- 
zwą z dnia 10 maja za Nr. 810 nadesłała 
Stow. Właścicieli Nieruchomości odpo: 
wiedź odmowną, motywując ją w sposób 
następujący: każ ZE . 

- „Projekt p. Salomonowicza jest nie- 
wykonalnym z tej prostej przyczyny, że 
nigdy naprzód nieda się przewidzieć  sta- 
nu hypotecznego każdej poszczególnej nie- 
ruchomości, czy pożyczka z umorzenia w 


zującem prawem hypotecznem, zabezpie- 


o -_Jednem słowem. Dyrekcja Towarzy» 
«Listwa Kredytowego obawiała się ryzyka. 
zyszegi właściciele  nierucho- |? 


Czyż może być jednak o niem mowa, 
SEITE E S E ENY a 
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swych dłużników pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi wierzycielami hypo- 
tecznymi i 2) wysokość udzielonych w 
zwykłym czasie pożyczek jest stosunkowo 
bardzo niską, gdyż średnio nie przenosi 
pięciokrotnie wziętego dochodu rocznego 
danej: nieruchomości. : 

Pożyczka ta bywa, co prawda, i wię- 


'kszą, lecz na to trzeba mieć „stosunki*... 


Jakżesz wobec tego bledną motywy 
Dyrekcji! Widoczną jest tu tylko niechęć 
i pragnienie pozostawienia przy sobie 
wszelkich atrybucji, co, rzecz prosta, nie 
zawsze wypada na korzyść stowarzyszo= 
nych. 


Niezrażone powyższą odmowną od- 


powiedzią Stowarzyszenie właścicieli nie- 


ruchomości, mając na celu jak dobro Sto- 


warzyszonych, tak i Towarzystwa Kredy- 
towego, przesłało w dniu 10 maja r. b. 


Dyrekcji tegoż drugi projekt, w ogólnym 


zarysie treści następującej: 

|. „Konsorcjum prywatne utworzone: 
1) z członków Dyrekcji i Komitetu Nad- 
zorczego, 2) z członków Stowarzyszenia 


„Właścicieli Nieruchomości i 3) z właści- 


cieli nieruchomości w Łodzi, których od- 


'powiedzialność majątkowa jest powszech- 


nie uznaną, przyjmie na siebie zainkasó= 
wanie wszystkich rat zaległych, nie wyłą= 
czając raty listopadowej 1915 r. i zaleg- 
łych niepłaconych sum asekuracyjnych i 
w- zamian zą to obowiązane będzie pokry- 
wać wszelkie kupony od listów zastaw- 
nych, płatne do dnia 1 listopada 1915 r. 


Kapitał potrzebny wzmiankowanemu 
konsorcjum, dla zabezpieczenia operacji 
pokrycia kuponów, zebrany będzie w spo- 
sód następujący: na mocy porozumienia 
się konsorcjum z pewną. instytucją finan- 
sową mogą być zastawione następujące 
walory i otrzymane wzamian ich bony: 


1) część rat, przekazanych przez To- 
warzystwo Kredytowe na rzecz konsorcjum, 

2) pokryte z funduszów, otrzymane 
na zasadzie punktu 1, kupony, 

8). przekazana na rzecz konsorcjum 
reszta kapitału rezerwowego Towarzystwa 
Kredytowego, która znajduje się, jak wia- 
domio, w bankach rosyjskich i 

4). osobiste wartości majątkowe człone 
ków konsorcjum. ; 

Do. powyższego projektu. dołączone 


zostały stosownie opracowane ustawy. 


Zdawałaby się, że nic prostszego i 
logiczniejszego. - 

- o Nic bardziej upraszczającego zawi- 
kłane p'łożenie finansowe Towarzystwa 
Kredytowego. 

Atoli i ten projekt (p. Hielmana) nie 
znałazł aprobaty u wiadz Towarzystwa. 

Odezwą z dnia i czerwca f.b. za N 
878 nastąpiła odpowiedź odmowna. 

Dyrekcja, zasłaniając się ustawą, prze- 
pisami ministerjalnemi (które zapewne po- 
zostaną dla nas na zawsze martwymi) itp., 
jakkolwiek oświadcza, że te same opera- 
cje, które miałoby dokonać kónsorcjum, 
mogłyby wykonać 
skutkiem (?) same władze Towarzystwa, 
uważa projekt p. M. Helmana za niemo- 
źliwy do przyjęcia. | 

Tak więc wszelkie usiłowania, zmie- 
rzające do sanacji warunków, w jakich 
znalazło się Towarzystwo Kredytowe, roz- 
bijały się o opozycyjne stale stanowisko 
Dyrekcji tego ostatniego. > FL, 

Rezultatem zaś tego było  niewypła- 
canie pełnych należności za kupony i jaw- 
ne niezadowolenie wszystkich  stowarzy- 
szonych. | 

Dalej zaś utworzenie się obozu opo- 


-zycyjnego wśród stowarzyszonych, który 
wykazał już swą siłę na zebraniu, prze- 


momianieaam mna ena dwdata saa RETAN a 


jeszcze z większym 


_ Cena 6 fon 
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OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego |. 
miejsce 1 Mr; 


nekrologja 40.1, Ogłoszerke małe 4 f. za wyraz. 


reklamy za tekstem 40 tem; zwyczajne 30 feng 


de ogłoszenie najmialej 40 t. 


dniczącego, oraz przeprowadzając trzech 
swych członków do władz Towarzystwa. 

Nie na tem wszakże jeszcze koniec ` 
walki, której widoki powodzenia leżą na- 
pewno po stronie opozycji. 

Przyszłe zebranie wykaże, kto zajmie ` 
większość foteli radcowskich. 

Obserwator. 


Rronika_ polityczna, 


O zdradę stanu 
BERLIN 17-go grudnia. (W. A. T.)— 


.W procesie o zdradę stanu, wytoczonym 


inżenierom rosyjskim, Gnriiatergowi i Ro- 
senfeldowi, zapadł wczoraj wyrok w trye 
bunale lipskim. Obaj oskarżeni skazani 
zostali za usiłowania przestępstwa na rok, 
4 miesiące i 14 dni więzienia, . Na pes 
czet kary zaliczono im 4 miesiące i 14 
dni więzienia prewencyjnego. Prokurator 
żądał 11 miesięcy więzienia, Jako oko= 
liezność łagodzącą dla oskarżonych przy- 
jęto, że szkoda, przez nich wyrządzoną, 
była stosunkowo niewielka, 


Saloniki, jako podstawa 

operacyjna. 

SALONIKI, 17-go grudnia. 
Donoszą z Mytileny, że anglicy wznie« 
Śli tam koszary na pomieszczenie 40,000 
ludzi. W Salonikach oczekują przybycia 40 t 
„wojsk indyjskich, Przybyła już większa 
ilość zwierząt jucznych. Aljanci mają, 
zdaje się, zamiar zająć na wszelki wypa= 
dek umocnione stunowiska w okolicach 

Salonik. SE | 

frmja serbska, 

LUGANO, Serbski minister wojny» 
Bojovic, oświadczył korespondentowi me- 
djolańskiego „Seeola*, że armja serbska 
nie przestała istnieć, Zadanie jej jest nies 
skończone. Choć serbowie stracili arty» 
lerje polową, to jednak udało się ocalić 
działą górskie i karabiny maszynowe, Od- 
wrót odbywał się dwiema drogami. Wojska 
Czokoviea udały się do Elbassanu przez 
Dibrę i Struge. Wojska pod dowództwem 
jenerałów: Missica, Stepanovica i. Styro 
udały się do Bkodaru przez Czarnogórze,. 
Wszystkie ie wojska stoją obecnie na linji 
Skodar— Alessio. Minister liczy z pew- 
nością na to, że Włochy zaopatrzą wojska 
te w prowiant i amunicję, aby umożliwić . 
reorganizację ich i przejście do ofensywy. . 
W ciąga dwu miesięcy armia serbka lie 


zyć będzie znów przeszło 100,000 ludzi, 


Persia i Rosja, 

PETERSBURG 17 grudnia. 

„„Dzień* omawia następstwa klęski 
anglików.w Persji i niebezpieczeństwo dla 
południowo-perskich źródeł nafty. Alei 
dla Teheranu nie pozostała ona bez wpły- 
wi. Na żądanie Anglii i Rosji odpowie 
dział rząd szacha żądaniom, których speł- 
nienie zmieniłoby zupełnie stanowisko Pere 
sji m. i. żądanie rewizji traktatu turkmaa. 
czajskiego z r. 1828, zapewniające Rosji 
wyłączne prawo żeglugi na Morzu Kaspij- 
skiem. Persja życzy sobie przywrócenia 
swego. prawa żeglugi, a także prawa u- 
trzymywania własnej floty wojennej na 
Morzu Kaspijskiem i w Żatocę Perskiej, 
Anglja nie traci nadziei dojścia do poro- 
zumienia z Persją, chociaż to wątpliwe. 


2 Persji. 


" Z Teheranu doszła wiadomość do 
Konstantynopola, że szach mianował. wro- 
giego względem Rosji księcia Ejnad Dau- 


-leha prezydentem rady państwa. Partja 
„rusof.lska zaprotestowała przeciwko tej nos 


minacii ndubż nrzu tarażniainnaj no “aigna 


się 


cji zarządu państwowego stanowisko takie 
otrzymałoby zakres działania, równający 
się prawie sassowiadztwn. Równocześnie 
zamianował szach księcia Fermana Ferms, 
największego wroga Rosji, ministrem spiaw 
zewnętrznych, 

Grecja i mocarstwa. | 

AMSTERDAM 17 grudnia, „Daily 
Telcgraph* derosi 16 b, m, s Bzyice: 
Sprawozdania ze Źródeł niemieckich każą 
przypuszczać, ze wojska austrjackie, buł: 
garekia i niemieckie otrzymały rozkaz 
przekroczenia granicy greckiej tylko wtan- 
czas, jeżeliby wojska angło-irancuskie ped- 
ięly na nowo ofensywę i znów wkraczęły 
na terytorjam serbskie lub bałgarskie, 


„Neon Asty“ donosi, Że rząd bułgarski pos 


nowil swoją obietnicę, daną jaż ra: przez 
Radosławowa,. edsiąpienia Grecji Doiranu, 
Gewgheli i innych okręgów. Za zdziwie» 
niem pytamy, jakie to są te źrodła nie- 
mieckie, płynąca čo Rzymu dla dzienni- 
karzy augieiskich. Jest bowiem niepraw= 
dopodobne, żeby wojska zjednoczonych 
eczekiwały ataku aljantów. Co nastąpi i 
jaki jest powóć zatrzymania się armji buł. 
gorskie” na granicy greckiej, nie wiemy, 

dopodobnie dowiemy się wkrótce, 


Senussi przeciwko Anglii, 


-= Pismo „Ordine* w Ankonie donosi 
z Kairu, że senussi pod Nuri Bejera, ku- 
zynem Enwera Paszy, rozpoczęli w Egip- 
cie wojnę przeciwko anglikom, Wielki 
Serussi wycofał się i pozostawił wolną 
rę:ę swemu bratu Sidi Halisowi, który w 
porozumieniu z Taid Ydrisem, Sidi Maha- 
med el Abedem i Nuri Bejem ogłosili 
stan wojenny w okręgach na zachodniej 

icey Egiptu. W kilku bitwach zajęli 
8201 sj niektóre oazy i stoją © pięć go- 

drogi od Mursa Mabruku. Egipscy 
strażnicy nadbrzeżsi przeszli ze swymi 
żołnierzami i lednym samochodem na 
na stronę arabów, a jedna bateria egipska 
wzbraniała się podobno strzelać do po- 
wstańców. | 

Zamknięcie kanału 

Lasmanche: 

" „Lckal Anzeiger*" donosi z Hagi: W ko- 
łach Żeglugi morskiej Rotterdamu panuje 
oburzenie z powodu pogłoski, że nietylko 
kanał Suezki, ale tazża kanał amancha 
wkróte- będzie zamknięty, i okręty, które 
jeszcze, mimo trudności ze strony angiel- 
skiej, kursują, będą musiały  objeżdżać 
Bzkocję z wielką stratą czasu i pieniędzy, 

Uzasadnienie zamknięcia jest dla ludzi 
fachowych niezrozumiałe, | 

Jak donoszą z Rotterdamu, „Central 
Naws* piszą z Paryża: Mówią, że i franeu- 
skie towarzystwa Żeglugi  :trzymują kura 
na kanał Buezki, nietylko z powodu opłaty 
kanałowej, powiększonej od wybachu wojny 
o 400% i braku węgla, ale także i innych 
powodów., | 

Pozorna akcja wioska. 

MEDJOLAN, 17-go grudnia. 
„Sćcoło* donosi z Rzymu, że ląđo- 
wanie włoskich wojsk w Albanii dokonv-- 


Si 


GAZETA ŁÓDZKA, 
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nak znaczenia tego przesądzać, aby. nie 
wzbudzać zbyt wielkich nadziei, gdyż was 
mki terenu w Alzanji nie pozwaleją na 
I > ofsnzywy, celom której byłoby 
dotatcie dc wnętrza Macedonii; najpew= 
niejsżą drogą — są Saloniki. Lądowanie 
wojsk jest hypoteka dla Włoch na te miej- 
scowości, posiadanie których leży im 
specjalnie to sercu i jest zarazem dowo- 
dem solidzr=ości Włoch z armją Serbską. 
Jesi nadzieja, pisze dalej „Secolo“, Że o- 
każe się zbytecznem lądowanie większej 
ilości wojsk włoskich, które gdzieindziej 
mają pożyteczniejsze i ważniejsze zadania 
do spelnienia. 
Nędza serbskich uchodźe 
ERA š 
AMSTERDAM, 17 grudnia. | 
Doniesienia z Durazzo opisują polo- 
żonie serbskich uchodźców, jako wprost 
straszna. Setkom iysięcy brak pożywie- 
nia. Rząd amerykański upoważnił swego 
posła w Rzymie, aby znżytkował wszyst- 
kie, będące do rozporządzenia, parowce i 
na koszt Stanów Ziednoczonych przewiózł 


uchodźców do. Włoch. Okazało się jed- 
nak trudnym dostać parowce. | 


Schronisko króla Piotra. 


KOLONJA, 18 grudnia. 

„Kölnische Zig." donosi z granicy 
szwajcarskiej. Jak piszą do „Matina” 
Rzymu, przyjął król Piotr zaproszenie za- 
mieszkania w zamku królewskim Caserta, 
niedaleko Neapolu. 


z 


Obwieszczenie. 


Prawomocnym wyrokiem łódzkiego 
sądu okręgowego z dnia 2 września 1915 
roku, skazano na Śmierć handlarza Adolfa 
Niedzielskiego z Łodzi, za rabunek i cie- 
żkie sfałszowanie dokurnentów. Wyrok 
spełniono dziś rano o godzinie 7 min. 30 
przez rozstrzelanie. 


Łódź, dnia 18-go grudnia 1915 n 
Gubernator wojskowy 


Barth Müller 
general-poruczuik. radca sądu wojennego 
Obwieszczenie. 


Wyrokiem sądu wojennego Cesarsko- 
niemieckiej wojskowej gubernji Łódzkiej, 
z dnia 16, grudnia 1916, skazano podda- 
nego rosyjskiego, kucharza Feliksa Grze- 
sikowskiego z Bentkowa, za posiada- 
danie broni, przestępstwo względem ob- 
wieszczenia naczelnego wodza na wscho- 
dzie, z dnia 5 kwietnia 1915, przyjmując 
mniej ciężki wypadek, na dziesięć lat do- 
mu karanego. 

Wyrok zatwierdzono 17 

Łódź, 18 grudnia 1915 r. 

Sad Cesarsko- Niemieckiej Gubernji Wojskowej. 
przewodniczący sądu radca sądu wojennego 
Barth. Nebesky. 

generał porucznik 
ubern ‘tòr wojskowy. 


grudnia 1915. 


ig 


Artur Conan - Doyle. 


brita la Bainan. 


(Dokończenie). 


W ślad za nim szedł jego służący, 
którego lord z zuchwałego kaprysu i 
z chęci pokazania pogardy przesądom 
odział w strój wiejskiego pastora. Szedł 
nachmurzony, z wyzywającym wyrazem 
ponurych oczu, podobny do okrutnego, 
wiernego buldoga i spoglądając groźnie 
-na otoczenie, powoli poruszał ogromne- 
mi, wystającemi szczękami. 
= Bystry obserwator odrazu zauwa- 
żylby na jego twarzy pierwsze ślady fi- 
zycznego rozsładu, który niewątpliwie 
doprowadzi go do smutnego końca na 
pierwszej lepszej ulicy Londynu. Ale 
tymczasem był postrachem wszystkich i 
każdy, spostrzegając jego złowieszczą 
twarz, mimo woli opuszczał laskę, ma- 
jącą spaść na kark „tego psa Choope- 
ra". Niemało wyniesiono z ogrodu lu- 
dzi, pobitych i pokaleczonych przez 
Choopera i jego pana, 

Spacerując bardzo wolno, zbliżyli 
się wreszcie do statui Afrodyty. W tym 
‘miejscu aleja przechodziła w jasno oświe- 
lony okrągły placyk. Nagle wyszła z 
niego, gęsto zzwoaiowana, starsza ko- 
bieta i zagrodziłs drogę zuchwałemu 
lordowi. Jej os 
ciżby, zwrócH u 
zamiłiśo I pocz 

— (żeń 
gam cię, ożeń 
nisz się j 


a 


Eas 


Bla- 
napewno oże- 
zęśliwą Emiiją! — 


na pomoc lordowi 


eee 


wa się zadawalniająco. Nie należy jed- |] - 


im 


apaa A MAI WAGA 


SĄ 


Obwieszczenia, 
Rozsporządzem niniejszym, Że astanó- 
wione ferje Bozego narodzenia Nr. IV 428 
(Gazeta rozporządzeń tyczących się GŁEGINI= 
etws) ogranicza się dla szkół żydswsekich do 
dni od 24. — 27. gradeia i ed 31. grudnia 
— 8. stycznia, | Hie 

Łódź, dnia 17 grudnia 1915 s 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Poiici! 
yon Oppea, 
Gbwisszezenie 
Wzywa się właściciel tymczasowych 
na oddane bony, wystawionych przez Ce- 

sársko - Niemieckie Prezydjum Policji m. 
Łodzi (wydział dla wykupu bonów) aby 
stawili się, w celu uregułowania żądań ich, 
przy kasie wydziału 7-go Promenada 14. 
w następujące dni: Pa, 

1) Właściciele dowodów tymczaso= 
wych MNe ] —200 we wtorek, d. 21 
b.m., Odgodziny 9 do 12 przed po- 
łudniem. (kwity NA I — 70 o g. 
9.ei. Ne 71—140 o g, 10-ej, NA 

141—200 o g. Il-ei). 

Właściciele dowodów tymczaso- 
wych ANe 201 — 400 w. środę, d. 
2i b. m, od godziny 9 do 12-ej 
przed południem, (kwity NA: 201 
270 o godz. 9-ej, NaNe 271—340 o 
g. 10-ej, MeNe 341 — 400 o godz. 
11-6]). p 

3) Właściciele dowodów tymczaso- 

wych NeoN 401 — 600 w czwartek, 
d. 23 b. m. od g. 9 do 12 przed 
południem, (kwity NoNe 401 — 470 
o g. 9-ej, NN2 471—540 o g. 10, 
NeNG 541—600 o g. ll-ej). 

Nowe paszporty niemieckie mają być 
przyniesione z sobą. 

Obwieszczenia, dotyczące dowodów o 
numerach wyższych, będą wkrótce wydane, 

Łódź, d. 16 grudnia 1915 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


podp. v. Oppen. 
Obwieszczenie, 


Z powodu rozporządzenia z dnia 12-go lipca 
zamelćowane zapasy koprowiny, mosiądzu, bronzu, 
niklu, cyny, cynku, aluminium, ołowiu, blachy cyn- 
kowej, białego metalu I nowego srebra, winny być 
w miejscach zbiorowych. oddane. 

Mieszkający przy ulicach: 

Piotrkowskiej od Zielonej aż do Andrzeja (prawa 
stronaj. i : 

Zielonej od nr.2 aż'do końca lewa strona), 
Andrzeja od Nr. 1 aż do końca (prawa strona). 
Benedykta, Zielonym-Rynku, Spacerowej, 
Wólczańskiej od Zielonej aż do Andrzeja. 

Długiej od Zielonej aż do. Andrzeja. 

Pańskiej od Zielonej aż do Andrzeja. 

Lipowej od Zielonej aż do Andrzeja. 

Zakątnej od Zielonej aż do Andrzeja. 

Luizy od Zielonej aż do Andrzeja, 

Lesznej od Zielonej aż do Andrzeja. 

Towarowej. p 

właściciele lub zarządzcy tychże zapasów winni są 
zamełdowane przedmioty jako to: statki kuchenne, 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak n. p. 
kotły do- gotowania i zaprawiania. patelnie, formy 
do pieczenia, miski, kotiy do prania, wanny do ką- 
pieli (z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 
wszelkie inne przedmioty, o ile możności wolne od 


2) 


pp - PAZ AT 


Na. 387, 


AK OC maran WE RECE TA IR Tt i Z 
naiaren 


Š 
żelaza, w czasie od pomedziatku d. 20 gridala aj 
do czwartku 23-ga_ grednia „ed godziny, 88 


 DAOPĘTTERIZPOKOOOZORWEZRIWTY IESENE E TWO EAE PIET 


złożyć. | 
Aby zapebtedz wielkiemu aattokowi, zalecą 
się skonfiskowane przedmioży jaknajrychiej dostar- 
czyć. 

Urządzenia kąpielowe 
nontować A i 

Następujące ceny placi się gza polski funt pū 
sprawdzeniu wegi za poxwitowaniem w daln. po do- 
ctarczeniu przy kasie wydziału gospodarczego (Krels- 
wirisehaftsausschuss) Benedykta 3 w czasie od godz, 
S i pół rano aż do 4 po poł. 


trzeba samemu ods 


za koprowin — — = — — — 35 "xop. 
„, mosiądz = — = — = — S , 
T bonz = m e = ma m m BB y 
. aluminium — ~ — — — — B5 , 
s Eka =- | = [| Oem mA 38 n 
n antymoa ak am / | o A a z F 
yag — = — pm Mi. a " Zaeskó! k 
z R o 2 
„ogy — — — — — A 
„ ołów = — |m = m m > OWA 
s blachę cyakową m — m m» ki = 
„ biały metal = — = — — ne 
s uawe siebro m m m m m BZ , 


Po tymże czasie jeszcze znałezlone ptzedmia< 
ty metalowe zostaną bezwzględnie skonfiskowane 
a własciciele tca kara pieniężną w wysokości 300Q 
marek, a wradę aiemożności zepłatenia za każde 
10 marek iednym dniem aresztu, ukarant. 

© Łódź. dnia 1l grudnia i915 r 
Cesarska Niemiecki Prezydea (Policji 
son Oppen 


- Obwieszczenie. 


W wykonaniu $ 6 rozporządzenia policyjncga 
dotyczącego cen najwyższych z dnia 4-go grudnia 
1916 r., rozporządzam dla całego obwodu prezy- 
djum policyjnego łódzkiego, co następuje: 

Naltę wolno sprzedawać w handiu detalicznym 


tytko po f 
70 fenigów — 42 kop. za litr 
lub 58 „; 32 „ „. kwarte. 

Każdemu kupującemu wolno tylko najwyżej 
jedną kwarte naraz Sprzedać. 
Wykroczenia: karać będe podług $$ 416 
„sozporządzenia policyjnego z dnia 4-go grudnia 1916 
roku, dotyczącego ģen najwyższych, 
. ŁÓBŹ, dnia 18-go grudnia 1915 r, 

Cesarsko Nistniecki Prezydent Policji. 


| von Oppen. 


Zzgomegi dia reczerwiataka 
Wydział jzapomóg przy kuratorjum. 
Obywatelskiej zawiadamia, że ze względu 
na zbliżające się swięta zostaną wypłaca« 
ne zapomogi w niedzielę tym rezerwist= 
kom, które nie otrzymały takowych. w 
czwartek, piątek i sobotę. a, 
w 7 Z Tow, Krzew. Gw. 
Wotea tłoku, jaki punaje w wypošy 
ezalniach biotek T. K. O., pożądanem | 
łoby pówiększenie doi 1 godzin esya 
w tychie, Obecnie bywa taki natłok, że 
jenci zmuszeni bywają wyoczekiwać g 
nami gwej koleji, A czas — to pieniądz. 
$ Z Tow. „Światłoń, 
(av) Towarzystwo cŚwiatowe „owiatło 
(Fabfyczna Nr. 1) prowadzi następujące w 
kładý dla członków: : 
rytmótyka w zakresie elementarn 
p. Ef Pilichowska, | 
jUłamki zwyczajne i dziesiętne — p. W, 


Hronika 


Ee 
3 


DA 


Lord Barrimor z osłupićnia nie mógł 
zrobić ani jednego kroku; ` wszyscy 
ogromnie zaintrygowani skupili się wko- 
ło niego. Lord spróbował przepchać się 
przez tłum, ale dama, zagrodziwszy mu 
znów drogę, uczepiła się konwulsyjnie 
obiema rękoma jego gorsu. i 


-=— Czy chcesz ją porzucić? Zasię- 
gnij rady tego dobrego, szlachetnego 
pastora, który stoi za tobą. Ol bądź 
człowiekiem uczciwym! Ożeń się z nią— 
przy tych słowach wypchnęła przed sie- 
bie młodą, szlochającą kobietę. 

— Co to za dziewczyna? — wście- 
kle ryknął lord — przysięgam, że jej ni- 
gdy w życiu nie widziałem. 

— To moja siostrzennica Emilja! — 
krzyczała dama — twa kochająca cię, 
Emiljal O miłordzie! nie udawaj, Żeś 
zapomniał biedną, ufającą ci Emilję 
z Woodbine-cettage w Leechfieldzie! 

— Nigdy w życiu nie byłem w Leech- 
fieldzie—wył lord—jesteście zwyczajne- 
mi oeszustkamił RAM 
- — O niegodziwcze! — zawodziła da” 
ma.—Emiljo! moja nieszczęśliwa Emiljo! 
spróbuj zmiękczyć jego kamienne sercel 

Masywnie zbudowana młoda kobie- 


ta rzuciła się nagle naprzód i złapała 
edźwie- 


lorda Barrimora w swe iście ni 
dzie objęcia. W 2, BOY 
— Ckosper! Cheoper! — darł się 
łord w niebogłosy, z odrazą odrzucając 
słowę w tyż, gdyż młoda kobieta najwi- 
doczniej chciała go pocałować. = | 
Staremu bokserowi, który rzucił się 
, zastąpiła drogę po- 


ważna dama. ; 

— Precz z drógi! stary szympansiel 
Mówię ci, precz z drogi! — i przy tych 
słowach silnie go odepchnęła. — Achi 


{y Dolfworze! — krzytralas dalszum cias 


-ra i każdy ocz 


gu — śmiałeś dotknąć słabej kobiety! 
Widzieliście, dobrzy ludzie, widzieliście. 
jak ten pastor obchodzi się z damami, 
Znów mnie chcesz trącić. Poczekaj! ja 
cię potrafię odtrącić! O tak! O tak! 
O tak! — i za każdym razem spadało 
na twarz konkursowego boksera potęż- 
ne uderzenie, | 

Przez tłum przeleciał szmer zachwy= 
fu i podziwienia. 

Powtórnie rzucił się Chooper na 
Pomoc swemu panu, lecz znów spotkał 
się z poważną damą. Stanęła, odrzuca- 


jąc głowę w tył i wyciągając lewą rę- 


kę naprzód, "zupełnie, 
atleta. W- Chooperze przebudziły się 
dzikie instynkty. — A więc dobrze, bę- 
dzie: walczył z kobietą, ale pokaże tej 
głupiej, pokpiwającej z niego, ciżbie, ce 
to znaczy zaczepić jego, którego do- 
tychczas nikt nie śmiał dotknąć. Z dzi- 
kim przekleństwem rzucił się na poważ» 
ną damę, gdy nagle otrzymał tak potęż- 
ny cios pod oko, iż omał nie postradał 
przytomności, 5 


Coraz ciaśniej otaczający ich wi- 


jak. zawodowy 


dzowie wyli z uciechy i zadowolenia, 


a oryginalna dama, skacząc naokoło pa- 
stora i unikając zręcznie jego uderzeń, 
zadawała mu ciosy raz pe razie. © 
| Po raz pierwszy w życiu Chooper 
uczuł strach przed tą niezwykłą istotą, 
z którą prowadził walkę. Byla ona nieu- 
chwytna, jak cień, a tymczasem od cią“ 
głych ciosów -kap 
bródka. Z osiniaczoną i pokrwawioną 
twarzą cofnął się przed tym „dziwnym 
przeciwnikiem. 
- W. tłumie nie b 
wieka, któryby lubiał lorda lub Choope 


ała mu krew z pod-| 


yło ani jednego czło-ji 


iżdy oczekiwał tylko sposobności 
"akc „ademścić sie za wszusikia- zrmiakał 


„ku na tysiąc funtów. 


zezyński, 3 


rzehia; teraz nastąpiła dawno 
na thwila; kto tylko mógł, laską czy 
pięścią, począł obijać nienawistnych aro- 
gantów. Po chwili obaj, zemdleni, le= 
żeli na ziemi. 

j Jeszcze żadna z ofiar lorda Bérri- 
mora i jego sługi nie opuszczałą ogro- 
dy'w tak opłakanym stanie, jak ich prze“ 
ślądowcy, . f 


4 Ale boleśniejsze, niż wszystkie fis 
zypzne męczarnie, były dla dumnego 
lofda szyderstwa londyńskiego świata 
tqwarzyskiego i kpiny, jakie czyniono 
p E cały miesiąc na temat Emilji i jej 
Otki. . j 


kd * 


* 


— Ach! rozbójnicy! — rzekł do nich 
sir Charles, biorąc cugle w ręce. = 


2.2 Fps i 
Wuju! — rzekła stars 


zwól sobie przedstawić mego. acie” 
la Jacka Jewisa, Mam nai po” 
częstujesz nas dobrą kol bo wido- 


któreśmy zaimprowizowali, było. 
Siczo męczące. Ą jutro zjawię się u 
ciebie, sir, i pozwolę sobie zażądać cze” 


wisin 


Nr. 387. 


_Historja rozwoj pisemysłu w XIX stu= 
łecin— p. M. Koszatska, i a SE 


Historja rozwoju bańdla i rzemiosł=-p. 


A. Dembowska,  - | R 
Wkrótce rozpoczną gię wykiady: „O sa- 
morządzie., miejskim* .-—— p, M, Rapaporta; 
„O ruchu- wapółdzielczym*-—p, H. Seniora, 
„Francja w drugiej połowie XVI stuiie- 
cia*—p. E. Strzelecki $ inne. f 
f Prócz tego Tow. Światło urządza dla 
członków wieczorki mażyczne-wotalne, 
"$ Zapisy słuchaczy na wykłady przyjmu= 
je biuro Tow. „Światło*, czynne codziennie 
od godz. 9 rano do 7 wiec. — 
. : : Z poczty. 
i W- cesarskim urzędzie pocztowym, 
przy okienku gdzie przyjmowane są prze- 
kazy pocztowe i przy okienku gdzie sprze- 
dawane są marki, przyjmuje się i wymie- 
niane są pańistwowe pieniądze srebrne, ni- 
klowe i miedziane na pieniądze 'papie- 
rowe. | ; | ZE 
: Książnica dziecięca. 
Niewielu zapewne wiadomo, jak sym- 


patyczna i użyteczna instytucja istnieje w. 


naszym mieście, Jest nią „Książnica dzie 
cięca** (Piotrkowska Nr. 103), która już 6 
miesięcy pełni służbę publiczną, ciesząc się 


niebywałym powedzeniem wśród małych czy- 


„telników. . 
Książnica powstała z ofiar łódzkiej mło- 


dzieży szkolnej, złożonych w postaci prze» | 


tzytanych książek, Założona początkowo 
dla dzieci, które uczyły się w kompletach 
b. Sekcji Szkolnej, obecnie przygarnia coraz 
„więcej dziatwy, umiejącej czytać.  Nieate- 
tyl już przed miesiącem trzeba było prze- 
rwać zapis nowych ezytelników dla braku 
książek. I nie dziw: „Książnica. dziecięca“ 
w swych trzech oddziałach (przy. ul. Piotr- 


kowskiej Nr. 108, przy ul. Rzgowskiej 84 


ina Widzewie przy ul. Kopernika) posiada 
razem około 4 tysięcy książeczek, a dzieci, 
które chciałyby korzystać z Książnicy, na- 
liczyć możemy w Łodzi- do 40 tysięcy. ` 
Aby choć w części zaradzić potrzebom 


czytelnictwa łódzkiej dziatwy, należałoby ilość . 


„książok w istniejących: oddziałach Książnicy 
conajmniej potrojć, a jednocześnie otworzyć 
kilka oddziałów nowych, na różnych krań- 
cach miasta, mianowicie na Bałutach, Żue 
bardziu, Kozinach, Zarzewie i t. d. e 


+ Korzystając z okazji zbliżającej się tra». 


dycyjnej „Owiazdki*, Zarząd Książnicy w 
-tych dniach zwrócił się powtórnie do łódz- 
kiej młodzieży szkolnej po dary gwiazdkoe 
„we dla ubogiej braci w postaci przeczyta” 
mych książek, lub gotówce na oprawę ksią- 
žek zniszczónych. = 22, 
=. Dary ~na Książnicę składać można na 
ręce 
bethnera i Wolffa (Piotrkowska 87) i w w;- 
„mienionych wyżej wypożyczulniach Książe 
Robotnicy żydzi ma roboty 
publiczno. 
: (h) Onsgdaj. koleją kaliską odjechało 
z górą 200 robotników do robót szosowych, 


i 


między nimi znajdowało się również wiela 


fa made ig Zamach samohbójczy. 

„. /. (a) -Na placu- kościelnym przy: koś 
ciele N. Maryi Panny, 18-to letnia dziew- 
czyna niewiadomego nazwiska. popełniła 


zamach samobójczy, wypiwszy znaczną 
Pierwszej - po- -. 


dozę kwasu karbolowego. ej p 
mocy udzielił desperatce lekarz pogotowia, 


poczem wstanie niebezpiecznym przewie= 


ziono ją do szpitala „Unitas“ przy ulicy 
Pustej. a 8 
: : żę. Egepady. 
(hb). Onegdaj o godz. 12-ej w południe, 
„na drodze, wiodącej a Andrzejowa do. Wie 
-daewa, 3-ch uzbrojonych bandytów dokony= 
wało napadów na przejeżdżających tamtędy 
kupców. 
Bandyci zatrzymali furę, na której jo- 
chali kupoy, i zażądali wydania im pieniędzy. 
Przestraszeni kupcy spełnili natych= 
miast żądanie napastuików. t£ wręczyli im 
6,000 rubli, DPA: e AE: 
Bandyci z- lupem umknęli bezkarnie. 
— Wezoraj wieczorem około lasu Ro~ 
kicińúskiego 2-ch nieznanych młodych ludzi 
napadło na przechodzącego robotnika Szła- 
"mę. A. Rabusie, pobiwszy dotkliwie A. i 
urabowawszy mu pieniądze, nmkaęli, 


Poszwankowanemu udzielił pierwszej pos 


mocy. przechodzień B., poczem odwiózł go 
do mieszkania, 


Kronika sydow. 
: Sąd Okręgowy 
przewodnictwem 


Cesarsko-Niemiecki 
w dniu wczorajszym pod 


D-ra Hampfa przy asystencji fabrykantów | s: 
pp- Oskara Daube i Szwarcszulca rozwa- |. 
żal sprawę członków szajki bandyty Ro- 


„oraz b. 


przełożonych. szkół, w. księgarni Qe- 


Akt 
iż w dnin 
lił z karabinu swą żonę Józeię, urodzohą 


oskarżenia zarzuca Lederowi: 1) 


Potoczek, 2) iż w dnin 10 marca r. b. o | A 


godzinie 9 i pół wieczorem wraz z Józę* 


iem: Skorotem, Stefanem Pieczara, Boie- 


sławem Drzazga i Bolesławem Kapusią, 
oraz z dwoma. współoskarżonemi uzbrojeni 
w rewolwery i kawał żelaza, wiargnęli 
przez okno do mieszkania właściciela za- 


| grody 30-morgowej i młyna wodnego we 


wsi Lindzie za Zgierzem Karola Frelera i 
zamordowali 78-lstniega .Karola Frejera, 
31-letnią Olgę Frejer, 29-letnią Helenę 
Wójcicką, 19-letnią Elize Rychter z. Łodzi 
(Senatorska 12) i 64-letniego mieszkańca 
„Zgierza Józefa Wieczorka, wraz ranili A- 
malję Frejerową i zrabowali różnych rze- 
czy na sumę 250 rb., 3) że u Gabrycha 
wieś Nibes wraz. z Fronczakiem i Skier- 
kutem skradł 4 rb. oraz 2 ltrowy i 4) że 


„we wsi Zofjówce napadł na mieszkańca 


włościanina. Sciecińskiego i zrabował rubli 
16, ubranie, chleb i cntier, Fronczak zaś 
zranił żonę S. i w końcu wujowi w Tu- 
szynie z szopy skradł krowę, 
Fronczak jest oskarżony, iż: dokonał 
kradzieży 4 rb. oraz krów i że brał udział 
w zabójstwie w Lindzie. 

Pietrzak— 0 udział w zabójstwie. 

: Na sądzie Leder przyznał się do za- 
bójstwa żony jak również i do kradzieży, 
do zabójstwa zaś w Lindzie nie przyznał 
się. 

Fronczak zeznał, iż cioteczny brat 
jego Leder namówił go do kradzieży i o- 
powiedział, iż krowy skradł a karabin zna- 
lazł w drodze do Łodzi. 

W Strykowie również skradli krowę 
1 sprzedali ją za 29 rb. . 

-. Po dokonaniu tych kradzieży udał 
się do matki do Zgierza. W drodze spo- 
tkał niejakiego Szulca, który mu opowie= 
dział o zabó'stwie. a 

Marcin Pietrzak nie patrząc na wszel- 
kie pytania, orzekł, iż nic o dokonanym 
zabójstwie nie wie. l 

Swiadków do sprawy wezwano 6, 
ponieważ Fronczak twierdził stanowczo, 
iż wie-o zabójstwie w Lindzie od Szulca, 
który mówił o tem w obecności: jego 


matki, przeto przewodniczący polecił Szul-. 


ca, oraz matkę sprowadzić do sądu. `. 

Szulca ze wsi Emilji 5 wiorst za 
Zgierzem, a  Fronczakową ze Zgierza 
(Łódzka 5),  - ; | 

Swiadkowie: prokurator Maciaszek» 
naczelnik więzienia Hartig, ze- 
znali wszystko to, co było w akcie oskar- 
żenia. a. 

Następnie od godz. 2 i pół do godz. 
3 i pół ogłoszono przerwę. 

Po przerwie badano świadka -Szulca 
ze wsi Emilja za Zgierzem, na- którego 
wskazywał oskarżony Fronezak, 

Jak się w następstwie okazało rzeczy- 
wiste nazwisko świadka było © Gotlieb 
Strejch. | 

Świadek oznajmił, iż nie zna wcale 
oskarżonego, nie mu o zabójstwie nie mó- 
wił, jak również nie był u jego matki w 


Zgierzn. 


Matki oskarżonego również nie zna. 
"Jednakże oskarżony twierdził sta- 
nowezo, iż świadek jest tą samą osobą, 
która opowiadała mu o zabójstwie, 
Następnie świadek starszy wachmitrz 
Ocke oznajmił, iż on prowadził śledztwo 
w sprawie o zabójstwo żony Ledera, 
| L. Zastrzelił swą żonę w lesie, a na- 
stępnia sam wykopał dół i pochował ją. 
O ile wiadomo świadkowi, Leder 
utrzymywał stosunek milosny z dziewezy» 
ną i postanowił zgładzić żórę ze Świata. 
Drugi starszy. wachmistrz Lehman 
zaznacza, iż Leder oznajmił mu, iż Pie- 
trzak zabił trzy kobiety w Lindzie; 
.. Po ogoleniu Ledera, na żądanie sadu, 
przystąpiono do dalszego badania świad- 


 * 


„KÓW. 


Świadek Otto Freier; syg zabitego, 


| pomimo brody zgolonej Lederowi, jednak 


że poznać.w nim zabójcy nie mógł. 
Amalja Frejer, żona zabitego: wła- 


„Bciciela młyna, raniona ciężko podczas 


napadu i która od tamtego czasu niedo- 

maga, nie poznała w oskarżonych spraw- 

ców zabójstwa, DAEM 
Synowa jej, Olga Frejer, również nie 


poznała ich. 


Dalej był badany jako Świadek 10- 
letni synek zabitej Heleny Wójciekiej, 
Roman. - . 5 

„ ; Oznajmia on i wskazuje, iż podczas 
nżpadu. widział Froiczaka i Pietrzaka 


przyczem dodał, iż pierwszy obszukiwał 


szuflady, drugi zaś siekierą zabił kobiety(8). 
: Oskarżony Leder powołuje się. naste- 
pnie na niejakiego Adolfa Klingszporna, od- 
siąadującego Karę w więzieniu przy ulicy 
Milsza,. przete sąd postanawia go spre- 


—wadzić, i | i i 
-' Zaznanią ostatniego nie, jednak "RG= 
-Wego do sprawy nie wniosiy. z 


GAZETA ŁODZKA. 


5 stycznia r. b. w lesie zastrze- ; | 


H 
| 


Tylko dla dorosłych! 


Are 


k 


dzieło w È i tystów C 


ubranie Fronczaka i Pietrzaka: 

W ubraniu P. w marynarce brako- 
walo podszewki, którą zapewne wyrwał 
oskarżony dla niepoznaki. 

W rękawach znaleziono ślady krwi. 
Oskarżony oznajmił, iż marynarkę 
otrzymał od osobnika, skazanego na 
śmierć, 

Na spodniach F. znać było ślady 
czerwone. 


Fronczak vznajmił, iż są to ślady od 


cegieł. 
Następnie przemawiał prokurator 
Marnet. i f 
Prokurator zaznacza, iż aczkolwiek 


oskarżeni do winy się nie przyznają, jed- 
nakże wina ich dostatecznie jest dowie= 
dzioną. | 

Zeznania Romana Wójcickiego, który 
kategorycznie w swoim zeznaniu zazna- 


czył, iż Fronczak i Pietrzak brali udział- 


w zabójstwie, zasługuje na wiarę, 
Prokurator żąda na zasadzie rozpo 
rządzenia generał marszałka Hindeburga 
z grudnia 1914 r, dla wszystkich pod- 
sądnych kary Śmierci, 

Następnie adw. Krochman w swej 
mowie obrońezej zaznacza, iż wina kli- 
ienta jego Ledera w braniu udziału w za- 
tójstwie jest niedowiedzioną, prosi on o 
zmniejszenie kary dla podsądnego. 
Adwokóż Liidke, broniący Fronczaka, 
prosi o naznaczenie kary dla F. podług 
prawa rosyjskiego t. j. dożywotnie odsia« 
dywanie w domu karnym (zuchthaus) a 
nie najwyższą karę. 

W końcu adw. Scheuer w obronie 
Pietraka dowodzi, iż zeznańia 10-letniego 
chłopca, jego zdaniem, 
ustalić brania udziału podsądnego w za- 
bóistwie. 

O godzinie 111/, wieczorem sąd Ce- 
sarsko=niemiecki przy zarełnionej publi- 
cznością Bali sądowej ogłosił wyrok, na 
mocy którego 30-letni Fryderyk Leder zo- 
stał skazany: na śmierć, 32-letni Marcin 
Pietrak i 21-letni Wacław  Fronczak na 
dożywotnie odsiadywanie w domu karnym 
(Zuchthaus). (h) 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna: 
18 grudnia.—Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Lotnicy nieprzyjacielscy wyko- 


przytem ciężko muzeum miejskie, 
zresztą jednak strat nie wyrzą- 
dzono, ; l 


Z widowni wschodniej. 


dzy jeziorami Naroczem i Miadzio- 
łem, wzrosła do dwóch oficerów i 
235 żołnierzy. | 

= Położenie jest niezmienione na 
całym froncie. Patrole stoczyły tyl- 
ko kilka mniejszych walk. 


Z widowni bałkańskiej: 


W czasie walki o Bielopolje 
pojmano ogółem 1950 żołnierzy, w 
tym nieznaczią liczbę czarnogórców: 
Oczyszczono z. nieprzyjaciela obszar 
na północnym wschodzie od Taty, 
w dół od Mojkowaru. 
Austrjacko-węgierskim wojskom 
w okolicy tej w zwycięzkich wal- 
kach ostatnich pięciu dni wpadło w 
ręce 13,500 jeńców. 
a, |. Naczelne Dowództwo Wojskowe 
„Wrzędowy komunikat 
kę . ausirjackh 
WIEDEŃ, 18-go grudnia: 

Z widewni rosyjskiej. 
Niezmienny. spokój. Rosjanie 
twierdzą w sprawozdaniu dziennym 


z dnia 15 t. m. jakoby konnica ich | | 
natknęła się pod Uścieszkiem nad | | 
Dniestrem, na austrjacko-węgierskich 
wywiadowców. w mundurach. rosyj- 


GSS 


AGE 


Dziennik kobiety u 


 Bąd polecił przynieść z więzienia | 


nie są wstanie’ 


nali napad na Metz, uszkodzono. 


Liczba jeńców pojmanych mię-. 


Ge a mad 


tel 
Tylko dla dorosłychi 


PA czę 


wiedzionej. 


Petersburgu w 5 częścianie. 


skich: W doniesieniu tym niema 
stowa prawdy. Nieużywamy tego 
rodzaju podstępnych środków. 

Z widows! włoskiej, 

W Tyrolu. odparły wojska na- 
sze kilka natarć nieprzyjaciół na 
Colo, na północy od doliny Sugany. 
W. kotlinie Flitschu, dokonano znów 
napadu na włochów w ich czoło- 
wych stanowiskach. Gorycja podle- 
gała przejściowo ciężkiemu ogniowi. 


Z widówni południowe-wschodniej. 


Oczyszczono z nieprzyjaciela 0- 
bszar na południowym wschodzie od 
Biełopolja, Liczba jeńców, którzy 
wpadli w ręce nasze, przy zajmo- 


-waniu tego miasta, wzrosła do 1950. 


Jedna z dywizji naszych wzięła 
do niewoli w północno-wschodnim 
Czarnogórzu, w ostatnich czterech 
dniach boju, ogółem 13,500 jeń- 
ców. - 

Zastęoca szeja sztaba generalnego 
Hoefer, marszałek polny porucznik 


Ofiara: 
złożona w Adm, „Gazety Łódzkiej” 


Na najbledniejszych S. M, składa 50 kop. 


Przymusowa licytacja. 


W poniedziałek, 20 grudnia 1915 _8prze= 
dam w Łodzi z publicznej licytacji rano o gods. 9, 
przy ul. Sieradzkiej M 3, 
` -1 szafę do rzeczy i 1 długie lustro, 
Blazyczek. 
. Komisarz sądowv w Łodzi, 
bna 


Co mam podarować? 


Karstgelki futrzane 4.50, 
damskie bluzki 1.90, halki 
1.90, włóczkowe żakiety 
3.90, dziecinne garniturki 
i paletka nadzwyczaj tanio 
u firmy Schmechel i Rosner 
Piotrkowska 100. 


a ry F RZY Y] | 4 
> kę 
9: S:0CQQ 


krajówei zagraniczne, codzien-_ 
nie świeże, po cenach fabrycz- > B 
nych sprzedaż hurtowa i de- 
taliczna w domu handlowym 


Braci, 


rL E 


Karmelki Høpjes. 
Czekolada Miika, Welma 
i inne różne gatunki; 
Kakao Wam Houtena 
w puszkach: 1/3 1/, 1/4 ts 
Sek malinowy. Buljonm w kos 
stkach. Mydła toaletowe 
hutownie i detalicznie 


D. Kolski, Cegielniana Ne 


9. 


Wyprzedaż gwiazdkowa. 
A Obuwie różnego rodzaju 
detalicznie po cenach bardzo tanich, 


i SZPORE, Zawadzka Ne 5 


w podwórzu I-sze piętro. 


| PRAWNY KONSULENT 

| ALEKSANDER v. GERSDORF 

j ulica PIOTRKOWSKA Nr, 84 

. ndziela porady prawne, uskułecznia poda- 
" nia do wszelkich: Władz, skargi do sądów 

i sporządza tłomaczenia. 


Biuro czynne: od 9 do 7. 


aż detaliczna ; 
ME Import Cygar Import Cygar l 
Lód, Piotrkowska Ne 100, róg Przejazd 
| ARGE, poleca na podarki gwiazdkowe: ` 
Niemieckie Cygara, Cigarillos i IMPORTOWANE HAWAŃSKIE. 
w opakowaniu po 25 i 50 sztuk od 20 fenigów do marki i pięćdzies'ąt - 
fenigów za sztukę. Również przybyły w wielkim wyborze: Cygara 
. ' holenderskie od 5 kop, za sztukę. 
hurtowa Sprzedaż detaliczna 


Sprzedaż hurtowa 


Sprzeć 


Sprzedaż 


EZR ZSZ 


im 


PPT RE SA ERT 


He polskie Oŝmioklosowe Glmnuzjum 
~ Łódż, Placowa X 18, 

przyjmuje zapisy do klas wstępnej, I, II, VI i VIL 

Dyrektor S. S- BRZOZOWSKI. 


ROS AEE ESEE VES 
| Prezent na gwiazdkę Uwaga stałe ceny. 
Wyprzedaż z fubry.4nego składu 40 procent u. c. z. Oraz detahcznie i resztkam 
Wełniane z jedwabiem, oraz flanelki na bluzkę od rb. 1,10 do rb. 2. 
Korciki i satyny na suknię i a i w s i „ „ 5. 
Zimowe towary na męsk. i damsk. palta z dobr. gatunku 7,00 15, 
Bosiony, Szewioty i różne tow. na mes. i dama. kostjumy 8,00 „ „ 16. 
raz balowe, żałobne. towary, a także na fartuchy i getry. Cegielniana 
czwarty dom od Piotrkowskiej, nowym domu w podwórzu. - 


Patefony, Gramofony, 
płyty narodowe, kolendy i inne, 
skrzypce; organki, harmofije It p 3 
lampki elektryczne, baterie, scyzoryki, - [23 
maszynki do golenis, portmonetki, bu- 
dniki, mydła toaletowe perfumy, mani- 
- sure: i wszelkie przybory toaletowe. 
G. Kawecki 8 Ce. Łódź, 
ul. Piotrkowska Ii4 (sklèr), 


detaliczna sprzedaż A 
Łódź Piotrkowska Ne 35. | 
poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju obu- | 


wia wszelkich gatunkow i najsowszych faso-. 
nów. | Wykwintne wykorarie | Ceny przystę- 


3 Żątajcie tylko z łą marką 
naszą oryginalną Ceglońską, 


Chińską, Kwiatowa 
e e g- 


W ystrzegać się 
naśladownictw. | 


Łódź Piotrkowska 38. 
Filja Zgierska Nr. 14. 


Zawiadomienie. 
Za zezwoleniem wydziału - 
gospodarczo cbwodowe= - 
go z d. 25 b. m. otrzy- . 
małem prawo -sprzeda- 
wania wszelkic wyro- 

| bów platynowych. 


TOR Lón Piotrkowska 29. 


Egzystuje od 1875 roku, ; 
Poleca na nadchodzącą gwiazdkę wielki wybór kamieni dro- 
© gocennych, złotych i srebrnych wyrób. zegarków. 


Skład Sukna i kortów - 
Najświeższe i najmodniejsze SEZONOWE DESENIE z jesiennychi zimowych materjałów na elegatić. i 
ubranis, Spodnie, palta i kostjumy damskie 
z nadeszły i sprzedaje się po przystępnych ale stałych cenach. ` 
H! Specjalna detaliczna sprzedaż po cenach fabrycznych M. 
Karpowski i Kapłun pęowsta N37. 
a p 4 3 p i skład w. podw. na- prawo. 


aS zi z <A nu rza R. 
Zarząd. Rzeźni Bałuckiej i Targu bydła 

w Bałutach, zawiadamia niniejszym że rz dniem 13 Grudnia r. b. nan 
Rudolf Roesner został zaangażowany jako ich przedstawiciel 
i zarządzający i zaopatrzony jest upoważnieniem zatwierdzonem przez 
: Ces, Miem, Komisarza Prawnego. Wszelkiego rodzaju akta i o1 
podańia many Dyć adresowane do biura rarządu na imię p. Roesnera isg o 
ważne tytke za podpisem jego, lub 2 członków zarządu, pod pieczęcią firmy 
Upoważnienie wydżue © swoim. czasie STANISŁAWOWI  CZAJKOW= = 
EO SKIEMD azuase ¢ dmiem dzisiejszym za mieważne, | 


5 


NEJ UNGER 


Żarząd Rreta! Batuckiej ? Targu hydła w Bałutach, - © 


GAZETA ŁÓDZKA 


| - R PIPIKOWA 


Ulica Południowa Ni 2 róg Piotrkowskiej 
Syphilis, choroby skórne włosów 
(kosmetyka lekarski), 


| weneryczne, moczopłciowe iniemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich - Hata 
„606* —914 (wśródżylniej. Leczenie elektry- 
cznością, elektrolizą (usuwshie . szpecących 
wlosów, oświetlenie kanalu (oreto kenia 


bu 


Choroby skórne i weneryczne 


Dr. $..Lewizowicz 


| i Konstantynowska i2 
Q od godz. 9 — 1 1 od 6 — 8 dla Pań 5 — GQ 


WE RE ECYW ZJ a 

Dr. Littauer 
Choroby skórne, weneryczne i dróg 
moczowych 


Cegielniana Ne 6. : 
"Przyjmuje 6—10 r. 3—6 po poł. 


prem z umowną 


|| D-r T. OSIECKI 
uł, Piotrkowska N2 130 
Choroby. wewnętrzne i dzieci 


(Pluca i serce} 
9—il r. -. 5—7 


W. | | 


| Dr. Chylewski 
ul. Nawrot 18. © © 
Choroby wewnętrzne i akuszerja. 
Przyjmuje od godz. 9 — 10 i od 4 — 6:- 


Pierwsza 


„+ eiia lenia 


| _ chorób zębów i jamy ustnej. 


„teraz  Ewaungieficka 2 róg Piotr 

OE SE kowskiej 144, 

© Najlepsze ZĘBY- sztuczne i plomby 

=== Porada od 50 f od 9r.do7 wiecz 
z SSE 


za 


piraci 
z dypl. Ces. Akademii w Petersburgu 
prakłykująca 25 lat. 


UL ANDRZEJA 39 m. 10 
przyjmuje cd 12 do 5 po poludniu 


Magazyn sz ji 
8. AA inter 


PIOTRKOWSKA 33; PIOTRKOWSKA 33. 
POLECA: - 


na nadchodzące święta wielki wybór wvrebów por- 


celanowych i fajansowych po bardzo nizkich cenach 


i łatkami z prawdziwego bobra 


prawie nowe, do. sprzedania. 


Zastać można 
od 9 do 11 rano 
Hand! 


ulica BENEDYKTA 3 m, 16, 


Ty Kezem. 


funt karbidu: przy 
maite karbidowe lampy hurtowo i-detalicznie po. ta- 
nich cenach S. Rothman oda 

ul: NOWOMIEJSKA X 8. front. 


większej ilości taniej i roz- 


iu do sp 


Kuśnierz 
Roboty futrzana 
© dla Panów i Pań. 

Przyjmuje futra do farbowania. 
Gbstalunki wyk Bywam akuratnie, 
A. Fisżlewicz, Łódź, Poste 
Wejście przez bramę 1-sże pi tro. i 

Bwaga. Kupuiç stare futra. © 


- -Może Otrzymać každy, kto posiada Fsi. zła: 
racyjną palisę życiową, Wiadomość 
Ja M. Szeinberga, Kónstantynowska %& 36, 


- od: g. 10 rano do Ennio < 


|| 
||muzyczne 


TZNĘKA 


| blattawiaśi 


KŁA, porcelany i fajaasu 
"8 Karczemski. 


~ ped Lit. R. 3. 


Piece kąpielowe 


Nr. 387. 


Częstochowskie, zagranie 
czne oraz szare (Oleinsei- 
fe) w najlepszym gatunku 
Piotrkowska Aż 25 
w podwórzu na lewo- 


A aaee i m t i p a i t ay e ditai oed Ei 


ai 


jad 


a LAr w. Ą m 
IE "Rz F iS 
(= Ba. E 
E Kto chee pié amaczną bertako? 3 
a Najsmaczniejszą herbatą jestherbata ZAJDLERA. B 
n W niej znajdujemy smak i kolor herbaty-rosy|-. i i 
r skiej, Dostać można we wszystkich składach H 
mooo. | kolonialnych. a 
A ES en e ene Ea ES A a SRO" a a 


Łódzka Momfoktwra Plusa Jedwabnego, 


- W. Guralski. 


Łódź Średnia 38. 
Plusz jedwabnyg-Kotik i jedwabne welury 


l akwaria dim 
okażyjnie do sprzedania. Obejrzeć można 
od 2 i pół do 4 i pół, ulica Szkolna 17 


„m. 8, front 2-gie piętro. 


ETDE Tt 


* 


Na Goinzdke 


Instrumenty 


|: Papierosy 


| pRabi 2 C asza > 
wy jak również p Wong- 
połowe na. eszły do 
składu BE. W. Beismana 
Piotrkowska G3 vis-á- 
vis ;;„Grazna-Hotsiu:% 


najkorzystniej kupować w składzie win przy 
„. ul Rzgowskiej Ne 18. i 


eukalyptusówo-meniolowe: 
pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i chrypce, 
Dostać można w aptekach, 
-wiekszych składach apteczn 
poleca dpteką A Danieleckiego, 


“ag REE 
JAL Piotrkowska 127. 
Okazya! Me. le w dużym wybo- 


AIAIAIA! rze z powodu zastóju sprzedaja 


barizo tanio. Magazyn mebli Władysława Ro. 
miszwskiago. Piotrkowska 116 I piętro iron; 


3) 
H 


aszyny do szycia kupuję Í 
sprzedaję Łagiewnicka 31 m. 


na korce i ćwierci do sprzedani 


Kartofie zobaczyć w piwnicy u stróśa 
ul. Lutomierska N17, 3 SE | 
ALOSZE reperuję podług nujnowszej metody.. 
„Gtówna 5% w sklepie, Niezdatae kalosze ku- 


piję. 


Łódź, Zaierska 56. $ ARA: 

> ENETEIA: PORZE AOR W ZOO O Pa A 

Pianino OR ace w dobrym starie kupię, 
3 lert 


i kotły. do pralni na 
składzie u J. Skrzyc= 
aea Wiesn eke AOR 
Z o na rogu uliey Nawrot i Mikofaje: 

wskiej portmonetka z małą kwotą pieniędzy 


jest do odebrania w Adm. Gaz: Łódz, 


FRERET Rowaiska zgułała puSzpoTt niemiecki 


wydz H Laiz AT 
Perai me~, 152 kokaren PIW Pa 
Be azimu huiewita zgubi: 


*wydsny przy Plasa Kos 


- Miezawodany środek 
Prospekty gratis} 


66 
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Usuwa bezpowrotnie łupież, 
nie skóry i liszałc. Wzmacnia ct 
włosówe przez co wywóżułe 


włosów. Używać pa: 
jako: środka dezywiesn © 


Hurtowa i detaliczna spr 


Ak. L.: Bpiess i 


